
Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia i Zbytu
nafnowych drogach rozwoju

Rzem ieślnicza C entra la  Zaopa­
trzen ia  i  Z bytu  została powołana 
do życia  w  styczn iu  1946 r. z k a p i­
tałem  zakładow ym  zł 900.000, k tó ­
ry  z ko le i w  d n iu  29. 4. 1946 roku  
został podwyższony na z ł 2.000.000, 
a w  dn iu  16. 12. 1946 r. na z ło tych 
2.700.000.

Zarząd zdaw ał sobie sprawę z 
tego, że spełnienie zadań nałożo­
nych na C entralę w  oparciu  o ka ­
p ita ł zakładow y je s t n iem ożliw e.

W pierw szym  półroczu 1946 p ró ­
bow ał zarząd zna leźć drogi do 
praktycznego uruchom ienia Cen­
tra li, jednak bez większego powo­
dzenia.

D op iero  z początkiem  d ru g ie j po­
ło w y  1946 r., dz ięk i nader p rz y ­
chylnem u stanow isku M in isterstw a 
Przem ysłu, M in iste rstw a S karbu i  
Narodowego R anku Polskiego, zo­
s ta ły  stworzone m ożliw ości fin a n ­
sowe, w  drodze uruchom ienia  k re ­
d y tó w  przez M in isterstw o Przem y­
słu i finansu jący B ank — Bank 
Z w iązku  Spółek Zarobkow ych oraz 
d z ię k i poleceniu M in isterstw a Prze­
m ysłu udzielonego C entralom  Z by­
tu  Przem ysłu Państwowego, by  
C entrale te za op a tryw a ły  bezpo­
średnio Rzemieślniczą C entralę Za­
opatrzenia i Z bytu .

W  tych  w arunkach II-g ie  pó łro ­
cze 1946 r. przynosi s iln y  ro zw ó j in ­
teresów R zem ieślniczej C en tra li 
Zaopatrzenia i  Zbytu.

D z ię k i poparciu  poszczegóbrych 
Tzb Rzem ieślniczych, k tó re  u ła tw i­
ły  przede w szystkim  sp raw y loka ­
li,  uruchom iono do końca ro ku  O d­
d z ia ły  W ojew ódzkie: w  B ia łym ­

stoku, Bydgoszczy, G dańsku, K a­
tow icach, K rakow ie. L u b lin ie , Ło ­
dzi, Poznaniu, Szczecinie, W arsza­
w ie i W roc ław iu  oraz D e legatury 
w  O lsztyn ie  i Rzeszowie.

Z końcem roku  operacyjnego w 
C e n tra li, O ddziałach i D elegatu­
rach b y ło  za trudn ionych ogółem 92 
pracow ników .

O bró t za ro k  operacyjny w yn iós ł 
z ł 249.679.956.67.

Zysk za rok  o pe ra cy jn y  w yn iós ł 
z ł 8.893.818.37.

T e j treści sprawozdanie zostało 
przedstaw ione zebranym  na w a l­
nym  zebraniu spóln ików  Rzemie­
śln icze j C e n tra li Zaopatrzenia i 
Z bytu  Sp. z o. o., w spólne j organi­
za c ji Izb  Rzem ieślniczych w  Pol­
sce.

Zebranie to  odbyło się w  dn iu  
1 łip ca  br. w  siedzibie C e n tra li w 
W arszawie p rzy  udzia le  prezesów 
i  dyrekto rów  w szystk ich  Izb  Rze­
m ieśln iczych w  liczb ie  14 oraz Zw. 
Izb.

O brady zagaił prezes R ady N ad­
zorczej, poseł na Sejm, p. Ju lia n  
Sadłowski, prezes Zw. Iz b  Rzem. 
P ow ita ł on delegata, M in is tra  Prze­
m ysłu  i H and lu , d y r. dep. p. Z b i­
gniewa Ehrenberga oraz wszyst­
k ich  zebranych — spó ln ików  Cen­
tra li.

Zgromadzenie p rzy ję ło  do za­
tw ie rd za ją ce j w iadom ości sprawo­
zdanie rachunkowe za ro k  1946. 
N adw yżkę w  w ysokości b lisko  9 
m ilionów  z ł uchw alono zatrzym ać 
ja ko  rezerwę podatkową.

Na wniosek Rady Nadzorczej

uchwalono ustępującemu zarządo­
w i absolutorium.

Nowe władzie Rzemieślniczej 
C entra li Zaopatrzenia i  Z by tu  u- 
konsty tuow a ły  się w  w y n ik u  n ie ja ­
wnego głosowania —  następująco:

Do Rady N  adzorczej wchodzą 
przedstaw iciele Zw. Izb  Rzem. o- 
iratz Iz b y  W rocław skie j, Kartowi e- 
k łe j, K rakow skie j, Poznańskiej, 
Szczecińskiej, B ia łostockiej i  B yd ­
goskiej.

Kom isję R ew izy jną  tworzą 
przedstawiciele Izb: W arszawskiej, 
Lubelskie j, Rzeszowskiej, O lsztyń­
skie j i  K ie leckie j.

Zarząd: naczelny dyrek to r —  
m gr P io tr Po łu jk is , dyr. handlowy 
— dr Zenon G rabowski, dyr. fin an ­
sowy — p. Sowa, oraz z ram ienia 
rzemiosła ja k o  członkowie: p. Ed­
mund Bernatowicz z Gdańska!, p. 
Jan Chowańczak z W arszawy, 
H e n ryk  Leman z W arszawy i  pre­
zes Izby  K ie leckie j.

N ow y zarząd p rzyrzek ł starać 
się o zaspokojenie potrzeb rzemio­
sła.

Ponieważ dotychczas rozdzie ln ik 
tow arów  b y ł niezawsze słuszny i  
w yw o ływ a ł sarkania w śród rze­
miosła, postanowiono, aby  w  p rzy ­
szłości tow ary  b y ły  rozdzielane we­
d ług  ilości warsztatów, ilości za­
trudn ionych rzem ieślników i  mo­
żliwości p ilodukcyjnych warszta­
tów , ustalonej na zasadzie u rzą ­
dzeń Warsztatowych.

Ustalono k ry te riu m , że marża za­
robkowa centra li i  oddziałów opie­
rać się będzie na  poziomie zysków 
hurtow n i, a marża zarobkowa spoi-



d z ie ln i pom ocniczych p rzy  cechach 
— na stopniu  de ta lis ty .

Poza tym  postanowiono, że Iz b y  
Rzemieślnicze m ają praw o do kon­
tro li ca łe j gospodarki O ddzia łów , a 
w  szczególności stw ierdzan ia  w y­
konalności rozdzie ln ika  oraz w glą­
du do ksiąg i rem anentów. U chw a­
łę  tę pow zięto na wniosek delegata 
M in is tra  Przem ysłu. Pierwszą kon­
tro lę  polecono przeprow adzić do 
31 lip ca  br.

O brady warszawskie i powzięte 
na nich uchw a ły  stanowić będą 
n iew ą tp liw ie  now y etap w  dzia ła l­
ności Rzemieślniczej C entra li Zao­
patrzenia i  Z bytu  oraz p rzyczyn ią  
się do usprawnienia działalności 
O ddzia łów  te j C entra li.

Zaznaczyć należy, że Pomorską 
izbę Rzemieślniczą reprezentowali 
na obradach warszawskich p. pre­
zes Kuczma i p. dyr. Werno.
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jąć  stanow isko do zagadnień zawodo­
wych.

2. Wobec b ra ku  skór w  dostatecz­
nej ilośc i, zw rócić sią do czynn ików  
m ia roda jnych , aby d la  potrzeb lu d ­
ności po cenie przystępnej dostarczy­
ły  nam ias tk i skó ry  c z y li skórgum y.

3 Spowodować w szystk ie  cechy do 
p rzeka łku low an ia  swoich cen, k ie ru - 
jąc sie p rzy ty m  w yłącznym i, ja k ie  
cech szewski w  T o ru n iu  w  r. 1945 o- 
pracował.

D yskus ja , ja k a  się po re fe rac ie  w y ­
w iąza ła  okazała ogromne zaintereso­
wanie  w szystk ich  obecnych zagadnie­
n ia m i poruszonym i przez referenta.

W  rezu ltac ie  akceptowano w n io sk i 
w ysun ięte  przez referenta, p rz y  czym  
odnośnie k a lk u la c ji uchw alono u p rzy ­
stępnić poszczególnym cechom i  rze­
m ieś ln ikom  n o rm y  opracowane przez 
Cech Szewski w  T o ru n iu .

W  dalszym  to ku  obrad in s tru k to r  
spółdzie lczy Iz b y  Rzem ieślniczej p. 
Ł u c ja n  U rb a ń sk i w y g ło s ił re fe ra t na 
tem at „zaopatrzen ie  rzem iosła  szew­
skiego w  surowce i  m a te r ia ły “ . Refe­
ren t w  dobrze opracow anym  re fe ra ­
cie p rzedstaw ił obecny sposób d y s try ­
b u c ji tow arów  p ro d u k c ji p rzem ysłu  
państwowego zaznaczając, że ja k o  o- 
sta tn ie  ogniwo, z k tó rego  czerpie za­
wód szewski swoje to w a ry  pom yśla­
na je s t spółdzie ln ia  pomocnicza p rzy  
cechach. W ed ług  słów  re fe ren ta  m yś l 
ko rzys tan ia  z pom ocy spółdzie lń i_ zy ­
ska wśród rzem iosła  coraz w ięcej 
zw olenników , czego dowodem sta le 
w zrasta jąca liczba spó łdz ie ln i pom o­
cniczych p rzy  cechach.

D yskusja , k tó ra  się następnie w y ­
w iąza ła  b y ła  nam iętna, c h w ila m i go­
rąca, ale, co z zadowoleniem  s tw ie r­
dzić można, zawsze rzeczowa i  na- 
wskroś parlam entarna.

R eferent u d z ie lił c a ły  szereg in ­
fo rm a c ji na zapytan ia  delegatów, 
p rzy  czym p rzy toczy ł fa k ty , c y fr y  i  
w łasne swoje uw agi.

N a zakończenie d ys k u s ji zabra ł 
g łos w. dyr. Iz b y  Rzem ieślniczej p. 
Jan  C ieszyński, k tó ry  ka te g o ryczn e  
rozproszy ł a rg um en ty  rozsiane przez 
szeptaną propagandę!, ja k o b y  spół­
dzie ln ie  b y ły  jednym  z czynn ików  d la  
z likw id o w a n ia  samodzielnego rze­
m iosła. M ówca w  naw iązan iu  do po­
przedzającej d y s k u s ji, w skazu jąc na 
p o lity k ę  rządu w  dziedzinie ochrony 
i  pom ocy d la  in ic ja ty w y  p ryw a tn e j, 
s tw ie rdz ił, że rzem iosło doznaje szcze­
gó lne j op iek i ze s tro n y  czynn ików  
rządowych. R o la  rzem iosła  je s t przez 
państwo należycie doceniana i  c h w i­
low e trudnośc i gospodarcze ni© m ogą 
być uważane ja ko  ko n tra rg um en t. 
Mówca p rzy to czy ł ja ko  _ porów nan ie  
s tosunk i obecne i  te, k tó re  p rze ży li­
śm y w  la tach  1919—1928.

Jako  os ta tn i w y g ło s ił re fe ra t p. A . 
Bociek na tem at „S p ra w y  szkoleniowe 
i  egzam inacyjne“ . R e fe ra t zdradzał 
g łęboką troskę  o w łaśc iw y  poziom  na­
szego n a ryb ku , k tó ry  ju ż  dz is ia j m a­
m y w  ilo śc i niedostatecznej i  pod 
względem poziom u n ie  zawsze odpo­
w iedni;

W  w o lnych  głosach przystąp iono  
do w yboru  s ta łe j de legacji przy^ Izb ie  
Rzem ieślniczej w  składzie  9 osób. W  
skład te j de legacji w eszli p rzedstaw i­
ciele następu jących cechów: B yd ­
goszcz, Toruń, Grudziądz, W łoc ław ek. 
Chojnice, Chełmno, N ak ło , Świecie i  
K ruszw ica .

D e legac ji pow ierzono:
1, Poczynić s ta ra n ia  o u tw orzen ie

wojewódzk. zw iązku branżowego.

r Działalność rzemiosła ]
Aktualne sprawy rzemiosła bydgoskiego

przedmiotem obrad Pow. Zw. Cechów
W  d n iu  3 bm. o godz. 18,30 odbyło  się 

w  sa li D om u Rzem ieślniczego zebranie 
starszych cechów bydgoskich, zwołane 
przez zarząd P ow ia tow ego Zw . Cechów w  
Bydgoszczy.

Po zaga jen iu  obrad przez prezesa p. 
G odka k ie ro w n ik  b iu r  Z w ią zko w ych  p. S te­
fa n ia k  odczyta ł p ro to k ó ł z poprzedniego 
zebrania. Z  k o le i prezes p rze d s ta w ił p ro ­
pozycję  urządzenia k o n fe re n c ji ogólnej 
rzem iosła  bydgoskiego p rz y  udz ia le  w ładz  
ł  za in teresow anych czynn ikó w  celem 
wspólnego om ów ien ia  a k tu a ln y c h  sp raw  
i  po trzeb rzem iosła . O becny na zeb ran iu  
w iceprzew odniczący Z w . Izb. R zem ieś ln i­
czych p. F io łk a  zaw iadom ił, że w  s ie rp n iu  
m a się odbyć w  Bydgoszczy w o je w ó d zk i 
z jazd rzem iosła  p rz y  udz ia le  p rze ds taw i­
c ie li rządu. W yw ią za ła  się dyskusja , czy 
wobec tego u rządz ić  w spom nianą k o n fe ­
re n c ję  rzem iosła  bydgoskiego. Z eb ra n i 
p rzysz li ostateczenie do w n iosku , Że k o n ­
fe re n c ja  ta k a  je s t bardzo wskazana i  że 
na leży ją  zw o łać w  n a jb lis z y m  czasie, gdyż 
nagrom adziło  się w ie le  zagadnień, k tó re  
muszą b yć  om ów ione z za in te resow anym i 
czynn ika m i. W  k o n fe re n c ji w ezm ą ud z ia ł 
pe łne zarządy cechów bydgoskich.

N astępn ie żyw o dysku tow a no  nad sp ra ­
w ą  urządzenia ku rsó w  k a lk u la c ji d la  rze ­
m iosła . P ostanow iono, że k u rs y  ta k ie  od­
będą się d la  5 osobowych K o m is ji C enn i­
kow ych , k tó re  zostaną w y ło n io n e  przez 
poszczególne cechy.

Z eb ra n i podda li następnie k ry ty c e  dz ia ­
ła lność In s ty tu tu  O św ia ty  Z aw odow ej w  
T o ru n iu . In s ty tu t  ten  n ie  p rze ja w ia  w ię k ­
szej dz ia ła lnośc i, a to, co wogó le czyni, to 
je d y n ie  d la  rzem iosła  po p ra w y m  brzegu 
W is ły . Uznano, że ju ż  na jw yższy  czas, aby 
In s ty tu t  u ru c h o m ił sw ó j O ddz ia ł w  B y d ­
goszczy i  po radn ię  psychotechniczną i  aby 
za in te resow a ł się ró w n ie ż  rzem iosłem  w  
ta k  pow ażnym  ośrodku, ja k im  je s t B y d ­
goszcz.

Prezes Godek, k tó ry  je s t równocześnie 
prezesem In s ty tu tu , poda ł do w iadom ości, 
że In s ty tu t  rozporządza sum ą 950 000 z ł na 
s typend ia  d la  n iezam ożnych uczn ió w  rze­
m ieśln iczych. P odan ia o p rzyznan ie  s ty ­
pend iów  na leży k ie ro w a ć  do In s ty tu tu  
O św ia ty  Z aw odow ej w  T o ru n iu .

W  spraw ach poruszonych na zeb ran iu  
za b ie ra li głos pp. prezes Iz b y  R zem ieś ln i­
czej Kuczm a, prezes F io łka , B łaszak, W o j-  
c iń sk i, O rło w sk i, T rzęsow ski, P aw lak , W ę- 
g lórz, Lu bo m sk i, Ś w itek , W itk o w s k i, i  in n i.

N a  zakończenie zebran ia  w  w o ln ych  
głosach poruszono szereg a k tu a ln ych  spraw  
rzem iosła , ja k  spraw ę wczasów uczn io w ­
skich , sprawę podw yżek czynszów w  do­
m ach pon iem ieck ich , b ra k u  surowców , 
n ie ró w n o m ie rn ych  cen itp .

S p ra w y  te  będą szerzej om aw iane na 
k o n fe re n c ji gospodarczej rzem iosła  w  spe­
c ja ln y m  re ferac ie .

Szew ctw o pom orskie przy stole obrad
Pierwsze powojenne zebranie przed­

s taw ic ie li cechów szewskich z woje­
wództwa pom orskiego odbyło  się w  
i z w a r tek 3 lipca  br. w  Bydgoszczy w 
gmachu Iz b y  Rzem ieślniczej.

Z in ic ja ty w y  Iz b y  Rzem ieślniczej 
'w o ła n i zostali s ta rs i cechów i  dele­
gaci, aby za jąć stanow isko w  a k tu a l­
nych sprawach zawodowych.

U dz ia ł p rzeds taw ic ie li w szystk ich  
18 cechów szewskich is tn ie jących  w  
województw ie pom orsk im  je s t n a jle p ­
szym dowodem, że konfe rencję  uważa­
no za dogodną okazję d la  w yśw ie tle ­
nia w ie lu  spraw  zawodowych.

K on fe renc ję  zaga ił o godz. 11,30 
nrezes Iz b y  Rzem ieślniczej p. W . K u ­
czma w ita ją c  zebranych starszych i  
le lega tów  w  liczb ie  60 i  w yraża jąc 
zadowolenie z powodu ogromnego za­
interesowania, ja k ie  okaza li przedsta­
w icie le cechów swoim  przybyciem .

Z ko le i w. dyr. Iz b y  Rzem ieślniczej 
p. C ieszyński poda ł do w iadom ości ko ­
m u n ik a ty  m. in . sprawę re je s tra c ji 
w arszta tów , k o m is ji cenn ikow ych, 
podstaw k a lk u la c ji i  n ie k tó re  w ska­
zania z dziedziny podatkow ej. P u n k ­
tem  k u lm in a c y jn y m  k o n fe re n c ji b y ł 
re fe ra t w yg łoszony przez w .-dyr. J. 
C ieszyńskiego na tem at „ksz ta łtow a ­
n ia  się cen“ . R efera t zana lizow a ł na 
podstaw ie c y fr ,  ob jaw ów  i  fa k tó w , o- 
becne położenie zawodu szewskiego i  
jego ro lę  ja ko  dostawcy obuw ia  i  na­
p ra w  w  zakresie obuwniczym . Refe­
re n t w ysuną ł p rz y  ty m  następujące 
w n io sk i:

1. S tw orzyć p rz y  Izb ie  R zem ieśln i­
czej s ta łą  delegację sk łada jącą  się z 
7—9 członków , p rzedstaw ic ie li cechów 
z różnych m iejscowości, k tó re j zada­
niem będzie z w łasne j in ic ja ty w y  lu b  
na w niosek Izb y  Rzem ieśln iczej zar
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2. Zaopatrzyć poszczególne cechy w 
w zo ry  k a lk u la c ji za:
a) prace z m a te ria łu  k lien ta ,
b) prace z przydzie lonego m ate­

r ia łu .
3. P rzygotow ać n o rm y obrotowe i  

dochodowe.
V / w o lnych  głosach omawiane b y ­

ły  jeszcze różne inne sprawy. Jeden 
a mówców apelował, aby rozpowsze-

Marże zarobkowe dla
Na ko n fe re n c ji p rasowej w icem in i­

s ter P rzem ysłu  i  H an d lu  S zyr p o in ­
fo rm o w a ł o środkach, ja k ie  zosta ły 
.już przedsięwzięte na odcinku w a lk i 
z drożyzną i  spekulacją. Pow ołane zo­
s ta ły  ju ż  K o m is je  Cennikowe, zaś 
p ierw sze pub liczn ie  ogłoszone ceny 
ukażą sie w  dn iu  15 lipca  i  będą m ia ­
ły  moc obowiązującą. Zadaniem  K o ­
m is ji C ennikowej je s t — ja k  w iado­
mo — usta lan ie  m aksym alnych  cen 
de ta licznych; na tom iast usta lan ie  
m arż zysków b ru tto , należy do pań­
stwa. Dążyć się będzie do tego, aby 
by ło  na ry n k u  ja k  na jw ięce j a r ty k u ­
łó w  z usta loną  ceną m aksym alną. ' 

W szystk ie  a r ty k u ły  przemysłowe, 
produkow ane przez zak łady  państw o­
we będą m ia ły , bądź też ju ż  m ają, u- 
s ta loną m aksym alną  cenę detaliczną, 
jednakow ą  na terenie całego państwa.

Zakom unikow ano rów nież ustalone 
marże zysków  b ru tto  d la  a rty k u łó w  
p ierw szej potrzeby, k tó re  przedstaw ia­
ją  sie następująco:

D la  m ą k i ż y tn ie j 60-procentowej 
m aksym a lny  koszt p rzerobu w ynosi 
19%, p rzy  sprzedaży h u rto w e j dolicza 
sie 29% marże zysku, p rz y  sprzedaży 
deta liczne j — jeszcze 16% marże.

D la  m ąk i pszennej 80-proeentowej 
m aksym a lny  koszt p rzerobu w ynos i 
28%, p rzy  sprzedaży h u rto w e j dolicza 
sie 38%, marże zysku, p rzy  sprzedaży 
deta licznej — jeszcze 16% marże. .

D la  chleba żytn iego z m ą k i 90: 
procentowej, p rzy  sprzedaży h u rto w e j 
dolicza sie 9% marże zysku, p rzy  
sprzedaży deta liczne j — jeszcze 10% 

D la  chleba pszennego z m ą k i 80- 
procentowej p rz y  sprzedaży h u rtow e j 
do licza  sie 4% marże zysku, p rzy

chnić nasz tyg o d n ik  „R zem ieśln ik  P o­
m orsk i“ , gdyż dużo ciekaw ych i  waż­
nych in fo rm a c ji można z niego za­
czerpnąć.

Po w yczerpan iu  porządku obrad 
prezes Iz b y  Rzem ieślniczej W ik to r  
Kuczm a, dziękując zebranym  za ta k  
rzeczowe tra k to w a n ie  obrad, sa lwo­
w a ł zebranie hasłem  „Rzem iosłu 
Cześć“ !

piekarzy i rzeźnikow.
sprzedaży deta licznej —• jeszcze 10% 
marże.

D la  bu łek (50 gram ) z m ą k i pszen­
nej 80-procentowej p rz y  sprzedaży 
h u rtow e j dolicza sie 22% marże zy­
sku, p rzy  sprzedaży deta licznej — je ­
szcze 12% marże.

D la  m ięsa wołowego I  gatunek (ze 
sztuk tuczonych) p rz y  sprzedaży h u r ­
tow ej dolicza sie 62% marże zysku, 
p rzy  sprzedaży deta licznej — jeszcze 
d la : po lędw icy i  rozhefu 65%, d la  m ię­
sa pieczeniowego 25%, d la  miesa,_ roso­
łowego 15% i  d la  kości 85% marże.

D la  m ięsa wołowego I l - g i  gatunek 
(ze sztuk m ięsnych) p rzy  sprzedaży 
h u rtow e j dolicza się 80% marże _ zy ­
sku, p rzy  sprzedaży deta licznej — 
jeszcze d la : po lędw icy  i  rozhefu 65%, 
mięsa pieczeniowego 25%, mięsa roso­
łowego 15% i  kości 85% marżą.

D la  m ięsa w ieprzowego p rzy  sprze­
daży h u rtow e j dolicza sie 32% marże 
zysku, p rzy  sprzedaży deta licznej — 
jeszcze 17% marże.

D la  s łon iny  p rzy  sprzedaży h u r to ­
wej dolicza sie 52% marże zysku, 
p rz y  sprzedaży deta liczne j — jeszcze 
15% marże.

D la  sm alcu p rz y  sprzedaży h u rto ­
w ej dolicza sie 90% marże zysku, p rzy  
sprzedaży deta licznej — jeszcze 15% 
marże. , . , ,

D la  w ę d lin y  p rzy  sprzedaży h u r to ­
w ej dolicza sie 8% marże zysku, p rzy  
sprzedaży deta liczne j — jeszcze 17% 
marże.

K o m is je  Cennikowe mogą w  w y ją t­
kow ych  wypadkach z ważkich i  t rw a ­
łych , lo ka ln ych  powodów obniżyć lub  
podwyższyć o jedną  dziesiątą, usta lo ­
ne powyżej w ysokości zysków  b ru tto .

F e l i e t o n

Światła i cienie
Rozmowa na tle  wyboru zawodu.

Czy rzemiosła budowlane m ają urok? 
Czy tk w i w  nich piękno i życie? Czy mo­
żna w  nich mieć pełne zadowolenie? Czy 
są one w  swojej codziennej pracy urozma­
icone?

T a k ie  oto m y ś li przechodzą przez g ło ­
w ę  tych , k tó rz y  p ragną w y b ra ć  sobie za­
w ód, z ja k im  z re g u ły  n ie  rozstaną się 
przez całe życie.

N ie  m a p iękn ie jszego w id o k u  i  w ię k ­
szego zadow olenia, ja k  stać na n a jw y ż ­
szych szczytach w ysok iego  rusz tow an ia  
budow lanego. Ponad sobą n iebo i  słońce, 
na w szys tk ie  s trony  w sp a n ia ły  w id o k  ,hen 
da leko do na jszerszych ho ryzon tów , p o n i­
żej z iem ia  a na n ie j ludzie , w yg lą d a ją cy  
ja k  gdyby  m a łe  chodzące la le c z k i b iega­
jące bez ce lu  przed siebie.

P raca na ta k im , ru sz to w a n iu  to  praca 
na w o ln y m  i  św ieżym  po w ie trzu , k tó ry m  
m ożna n ie ja k o  z p ierwszego źród ła  d o w o l­
n ie  nape łn iać płuca.

O czyw iście  n ie  ty lk o  p rz y  p ię kn e j po­
godzie p ra cu je  się na rusz tow an iu . T rzeba 
znieść i  deszcze, ch łody i  w ia try .  T a  zm ia ­
na w ychodz i je dn ak  m łodem u rze m ie ś ln i­
k o w i ty lk o  na zdrow ie , uo dp orn ia  jego 
c ia ło  p rze c iw ko  w s z ys tk im  chorobom .

T am  na rusz tow an iu  n ie  m a m ie jsca 
d la  zn iew ieścia łych , ty lk o  s ilne  n a tu ry  
mogą się ta m  obracać.

W stępu jący w  naukę, m a jąc  n ie k ie d y  
jeszcze piszczący głos, zm ien ia  się podczas 
n a u k i w  pełnego mężczyznę. M u s i je dn ak  
okazać energię, s iln ą  w o lę  i  dobre chęci 
w  opanow an iu  zawodu, k tó ry  sobie w y b ra ł. 
T o  też na ru sz to w a n iu  nauczyć się należy 
w ładać p iłą  i  d łu tem , heb lem  i  m ło tem , 
k ie ln ią  lu b  szpadą. W  c iągu 3 -le tn ie j na ­
u k i uczeń n ie  ty lk o  w y ra s ta  na pełnego 
cz łow ieka  ale i  na  dzie lnego rzem ieś ln ika . 
S ilna  w o la  może dużo zdzia łać a praca 
w ych o w u je  człow ieka.

Jednakże do zaw odów  bu do w la nych  
trzeba  m ieć szczególne zam iłow an ie . Z a­
ró w n o  m u ra rs tw o  i  c iesie lstw o, deka rs tw o  
i  k a m ie n ia rs tw o  a na w e t b lacha rs tw o  w y ­
m agają  s iły  fizyczne j i  całego cz łow ieka. 
W szystk ie  m ięśnie są p rz y  te j p ra cy  na - 
um ysł. W  ja k ic h  in n y c h  zawodach m ożna

RZEMIOSŁO BIERZE U D ZIA Ł W  
M IĘDZYNARODOW YCH TARGACH  

W  GDAŃSKU.

W  dniach 2 do 10 sierpnia br. — Jak 
już donosiliśmy — odbędą sie w Gdań­
sku Międzynarodowe Targi. Tereny 
Targów są rozmieszczone w Gdańsku, 
Sopocie i Gdyni.

Związek Izb Rzemieślniczych pow­
ziął uchwale, że w Międzynarodowych 
Targach Gdańskich rzemiosło polskie 
weźmie jak najliczniejszy udział. Rze­
miosło buduje własny pawilon w So­
pocie.

W  związku z tym kierujemy apel 
do rzemieślników, których produkcja 
ma charakter masowy i nadaje się na 
eksport, o wzięcie udziału w Targach. 
Po zakończeniu Targów eksponaty 
zostaną na wystawie gospodarczej, 
która potrwa do końca sierpnia br.

Zgłoszenia należy kierować do Iz­
by Rzemieślniczej (jk).

Rzemiosło ma pracować na eksport.
W  celu  w ciągn ięc ia  rzem iosła do 

w ytw órczośc i na eksport, w  szereg» 
s to la rsk ich  zakładów  rzem ieślniczych 
zainwestowane zostaną poważne su­
m y, sięgające c y fr y  40 m ilio n ó w  zło­
tych.

Z ak ła dy  rzem ieślnicze produkow ać 
będą sprzęt sportow y, k tó rego  w y ­
twórczość n ie  p o k ryw a  dotychczas za­
potrzebowania. Rozdziałem  k red y tów  
zajm ą się Iz b y  Rzemieślnicze:

Odpadki przynoszą dolary.
W  m a ju  C en tra la  Odpadków w  Ł o ­

dzi o trzym a ła  za pośrednictw em  swo­
ich  sk ładn ic  i  h u rto w n i 60.000 kg  
szmat w ełn ianych , 1.004.000 szmat pa­
p iern iczych, 2.103.00 kg  m a k u la tu ry , 
163.000 kg  kości, 380.000 k g  odpadków 
garbarsk ich , 755.000 k g  tłu c z k i szkla­
nej i  inn ych  odpadków ogólnej w a r­
tości 180.000 dolarów .

stosować ty le  odw ag i i  ru ch liw o śc i a n iże li 
w  zawodach budow lanych?

N ie  ła tw o  je s t na w ą sk ich  be lkach  i  r u ­
sztow aniach nosić be lk i, deski, kam ien ie , 
da chó w k i lu b  cegły, a p rzy  ty m  zważać 
na siebie i  na innych .

R zem ieśln icy b u d o w la n i n ie  mogą być 
tchó rzam i, n ie  m ogą m ieć za w ro tó w  g ło ­
w y . W praw dz ie  do w szystk iego m ożna się 
przyzw ycza ić  a jednak , tchó rz  n ig d y  n ie  
będzie m óg ł ta k ic h  p rac w ykonyw ać.

A le  i  rozum nym  być m usi rze m ie ś ln ik  
na b u d o w li —  je d n ym  słow em  za le ty  m ę­
skości muszą go przed in n y m i rze m ie ś ln i­
k a m i odznaczać.

Z am iłow a n ie  do swojego zaw odu —  to  
je d n a k  podstaw ow y w a ru n e k  pełnego opa­
now an ia  w szystkiego, co do bu d o w n ic tw a  
należy, a le  poza tern i  w szys tk ie  in ne  za­
le ty , ja k ie  cechują dobrego rzem ieś ln ika , 
m usi posiadać ten  co p ra cu je  w  b u d o w n i­
ctw ie .

Jeże li rze m ie ś ln ik  je  posiada i  poza 
tem  je s t p iln y m  i  zręcznym , je że li um ie  się 
szybko o rien tow ać to  o sw o ją  przyszłość 
n ie  po trzebu je  się troszczyć. Tak iego  rze­
m ie ś ln ika  zawsze szukano, a w  przyszłości 
jego praca opłacona będzie jeszcze le p ie j.

(C iąg dalszy nastąpi)
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Wzór kalkulacji dla zawodu szewskie- 
skiego przy dostarczaniu przez klien­

ta materiału na naprawy.
(Na m arg ines ie  ostatniego zjazdu, 

w zór to ru ń sk i).

1.

2.

3.

4.

5.

6.

godz.

2
3
1

W artość godzinowa p racy  w  zawo­
dzie szewskim  p rzy  rep e rac ji: (we­
d łu g  u chw a ły  cechu).
Powyższa stawkę stosu je  sie do 
w ykonanych  reperac ji, p rzy  czym  
obow iązuje n iże j w ym ien ioną  ilose 
godzin:
moskie ze lów ki szp ilkowe o 
m ęskie ze lów ki szyte i  
k le jone  4
męskie obcasy 1
dam skie szpilkowe 2 7*
dam skie szyte lu b  k le- 
jone  i  2
dam skie obcasy 1
chłopięce lu b  dziewczęce 
w ie lkośc i 30—35 szp ilkow e 2V* 
szyte lu b  k le jone  3 /*
obcasy 1
dziecięce od 22—29 szp il­
kowe
szyte k le jone
obcasy . .
Powyższe godziny są o rien tacy jne  
i  n ie  uw zg lędn ia ją  dodatkow ych 
robót, k tó re  oblicza się na podsta­
w ie  zużytego czasu.
Za m a te r ia ł dostarczony lic z y  się 
ceny dziennie, p rz y  czym  cena ta 
uzgodniona być w inna  poprzednio 
z k lien tem .
D la  ro b o ty  nowej usta la  się w a r­
tość godzinowej p ra cy  (według 
uchw a ły  cechu) w łączn ie  drobne 
dodatki.
D la  w ykon an ia  nowej ro b o ty  usta­
la  sdę na stępującą ilość godzin 
p ra cy : . .
b u ty  ang ie lsk ie   ̂ męskie 
lu b  dam skie szyte 
b u ty  szpilkowe 
b u ty  zw yk łe
męskie lu b  dam skie z 
cho lew kam i lu b  pó łbuc i- 
k i  szyte 
szpilkowe
chłopięce lu b  dziewczęce 
szyte
chłopięce lu b  dziewczęce 
szpilkowe 
P odw ójne  podeszwy lub  szyte 
sposobem n a rc ia rsk im , w ed ług  u- 
gody ja k o  praca specjalna.
Za prace cho lew karsk ie  lic z y  się 
następujące ceny:

30 godz.
28 „
25 „

26
20

18

15

w artość godzinow a p racy  w arszta­
tow e j w ynos i (według uchw a ły  

cechu) dod a tk i oblicza się zależnie 
od w ykonane j ro b o ty  osobno.

7. Do w ykonan ia  poszczególnych 
p rac w ym aga się n iże j podaną 
ilość godzin:
b u ty  ang ie lsk ie  męskie
lu b  dam skie 10 godz.
b u ty  zw yk le  7 „
b u ty  m yś liw sk ie  6 „
w ysokie  zw yk łe  męskie
lub  dam skie 4 „
p ó łb u c ik i zw yk łe  męskie
lu b  dam skie 3 ,,
dziewczęce i  chłopięce
30—35 w ysokie  3 „
p ó łb u c ik i 21/a „
M odele w ed ług  ugody.

8. W szelk ie  w y ją tk o w e  prace ja k :  
w ie lk ie  rozm ia ry , szczególne ży­
czenia, ortopedyczne itp . w ed ług  
ugody.

9. D o d a tk i dostarczone przez cholew­
ka rzy  lic z y  się w edług cen ry n ­
kowych.

• Spółdzielnie rzemieślnicze w wojew, 
krakowskim.

W  1946 r. rzem iosło w o j. k ra k o w ­
skiego dysponowało 20 spó łdz ie ln iam i 
p ra cy  i  32 spó łdz ie ln iam i ty p u  budo­
w lanego i  gospodarczo-wytwórczego. 
P rz y  pow ia tow ych  zw iązkach cechów 
przystąp iono  do o rgan izac ji pom ocni­
czych spó łdz ie ln i rzem ieślniczych.

N a czoło p ra cy  spółdzielczej w y ­
sunę ły się następujące p la ców k i: B u ­
dow nic tw o  spółdzielcze w  K ra ko w ie , 
Spółdz ie ln ia  K a to lic k ic h  M a js tró w  
Szewskich w  K ra ko w ie , K ra kow ska  
P rze tw órn ia  Mięsa, P o lsk ie  Z ak łady  
Odzieżowe, S półdzie ln ia  Rzeźnicka i  
W ę d łin ia rzy , Podhalańska Spółdzie l­
n ia  T kacko -T ryko ta rska  w  N ow ym  
Targu, Spó łdz ie ln ia  S to la rska  „S to ­
la rz “  w  K a lw a r ii  Zebrzydowskie j i  
Spó łdz ie ln ia  Gospodarcza P ie ka rzy  w  
K ra kow ie .

D alszy rozw ó j ruch u  spółdzielczego 
w  rzem iośle k ra ko w sk im  uw a ru n ko ­
w an y  je s t re g u la rn y m i dostaw am i 
surowca, narzędzi, maszyn oraz w ię ­
kszym i zasobami k red y tow ym i.

__KAMIŃSKI
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(dyplomowany specjalista maszyn do księgowania)
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wykonuje wszelkie prace 
wchodzgce w zakres ma­
szyn księgujqcych oraz na­
prawia wszelkie systemy 
maszyn do pisania i liczenia
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REDAKCIi
Ze wzglądu na konieczność ograni­

czenia zużycia papieru, numer niniej­
szy ukazuje sie w zmniejszonej obję­
tości. Wydawnictwo nasze czyni sta­
rania o dalszy przydział papieru, a 
wówczas powrócimy do normalnej ob­
jętości naszego tygodnika.

Czytelników prosimy o uwzględ­
nienie chwilowego zmniejszenia ilości 
stron  „Rzemieślnika Pomorskiego“.

i J. A. DRĄŻKOW SKI i S-ka
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